Za 1 wyd. „Poranna” lub „Wiecz.* 220M 
dostawą w pdłejeca 
lub przesyłką poczt. 247M 
Za 2 wyd. „Poranna* i „Wiecz.* 440 M 
4 dwurazową dostawą Esi 


[O A MIESIĘCZNA; | 


w miejscu lub prze- 
sylką pocztową . . 480 M 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


PAENT, 
| EA ED PEACE | 


| 10 MK. 


wychodzi codziennie o godz. 1 po południu i o godz. $ rano („Gazeta Poranna“) 


P.T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a ? wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokola A'i 
KVE nie zwraca się. — Biura DSI otwarte codziennie od REP RA rane da r Oi wieczór. — Telefon RÓD iie, 15! 


Oświąta w wojsku. 
Lyów, 30. sierpnia, 
Notowana ni edawno via Wgrszawa pogłoska I 


PO. OR, 


o refąnmach, Świeśnialący:cł dotychczasowy apa- | 


rat oświatowy 'w armji, jakkolwiek nie potwler- 
wdzona dotąd, ani też nie c'rzymana urzędowo wi 
farmie męwego rozpgrządzenią przez fwowskie 
koła miarodajne, posiada przecież wszelkie cechy 
prawdopodobieństwa. Pokrywa się doskonale z tą 
samą zasadą, na podstawie której wydatki na 
celę oświakowe zajmują w budżecie Państwa miej 
sce najskrormiejsze, na szarym. końcu. A jednak 
zmawisiko to grożne jest, mimo łudzenią się sofis- 
matem, iż trudno łożyć na pokolenie przyszłe, 
skoro zagrożony jest byt dzisiejszego. 

Niewatpliwie — jest w tem pozorna racya. 
Wydatki na zbrojenia, koszt utrzymania persomalu 
administracyjnego itd. są to rzeczy doraźniej ko- 
mieczne, miż miszczenie analfabetyzmu. Pierwsze 
są pogłoską chwili, drugie jest kapitałem; wkłađa- 
nym w przyszłość, procentującym się pewnie i 
świetnie, ale nie natychmiast, Dlatego byłoby mie. 
dorzecznością żadać mp. rozbrojenia, lub unieru- 
chomienja aparatu państwowego celem założenia 
newyśch szkół. Z drugiej jednak strony żądać trze- 
ba, aby ów naiskromniejszy preliminarz oświato- 
wy wyzyskany został w sposób możliwie prak- 
twan i cdowy, A 

Wiele zalet takiej właśnie prakityczności pó- 
siadała umiwersytety wojskowe. Nie grozi im to, 
że Szkoła, jej personal i inwentarz zaspokajać bę- 
dzie nieproporcyomalnie małą ilość uczniów, isit- 
nieje tu bowiem rzeczywiście stosowany przytmius 
szkolny. Loka! pochłamia koszta minimalne, mieści 
Się bowiem 'w budymfku koszarowym. Program 
nauki i wiek uczniów. umożliwia danie tego Sa- 
mego wykształcenia w 2—3 miesiącach, na jakie 
szkoły normalne spotrzebowują 4 lata. Wyniki 
bywają nieprawdopodobnie * wprost znakomita. 
Oddziały o analfabetyzmie nieraz pomad 90 proc 
— po kiłku miesiącach intenzywnej pracy wyka- 
zują zupełny brak analfabetów, Ostateczmie po 1- 
kończeniu służby wojskowej powraca dło domu 
cała rzesza ludzi którzy w imnych warumkach 
byliby z wielką pewnością żyli i pomarli mieuka- 
mi 

Dlatego, ze względu na zakres i znaczenie dom 
konywanogo dzieła należy oświatę wojskową 


ADatsny dag Ba stronie 2-gied, 


Dziś dalszy ciąg komisyi budżetowo-skarbowej. 


Warszawa, 30 sierpnia. 

(Telef.) (m) Dziś po południu obradować bę- | Steczkowskiego Na dzisiejszem posiedzeniu ko- 

idzie w dalszym ciągu komisya skarbowo-budże- |misyi ma być obecnym także prezes majwyższej 
towa nad przędłożeniem budżetowem. Toczyć się |izby kontroli każ! Żarnówsłki. 

będzie wciąż jeszcze rozprawa ogólna, do której 


Z PRZEGRUPOWAŃ ENDECKICH. 
Poznań, 30. sierpnia, 
(Telef.) (m) Odbyło stę tu walne zebranie 
delegatów koħa dawnego narodowega ziedmo- 


zapisało się 16 mówców, oprócz ministra skarbu 


+" Mafii udka 114 


czeia ludowego fia województwa pozńańskie. 
Większością głosów uchwalomo połączyć się z 
narodowo chrześcijańskiem strónnictwem tudo 
wem Dubanowicza.— 


o" 
Der 


Agitacye autonomistów na G. »ląsku rosną. 


Bytóm, 30. sierpnia. 
(Telef.) (G) Na calyn obszarze Górnego Ślą 
ska daje sie zauważyć ao t. zw. autonomi- 
stów, którzy idążą ido utworzenia z Górnego Ślą- 
ska państwa autonómicznego. Obecnie pod tym 


hasłem twórzy się nowa partya pod nazwą „ied- 
ność Górnego Ślaska”. Dzienniki niemieckie kie- 
runku ugodowego WER tę CIę z wielką Życz- 


livyościg, « i sól r r 
pos — 


ZNIESIENIE STANU OBLĘŻENIA. 
Katowice, 30. sierpnia. 
(Telef.) (G) Jak stychać zmiesienie stanu oblę- 
żenia na Gómym Śląsku ma mastąpić w dniu ju- 
trzejszym. W powiecie raciborskim kómisya mię- 
idzysojusznicza zniosła już stan oblężenia. Tem sa- 
mem ustała także cenzura pism. 


UROCZYSTOŚĆ BITWY POD TANNENBERGIEM 
ODBYŁA SIĘ. 
(Warszawa, 30. sierpnia. 

(Telef.) (G) Jak donoszą z Berlina uroczystość 
bitwy pod Tammenbergiem pomimo zakazu policyi 
odbyła się w Poczdamie. „Frefheit* i „Rotte Fah- 
ne“ wezwały robotników do obchodzenia obcho- 
du. Kilkamaście tysięcy robotników ruszyło w 
stnonę Poczdamu. Po drodze robotnicy wśród pu- 
bticzności widzieli wiefie osób mających w ręku 
chorągiewki o barwach czamro-biało-czerwonych. 
Przyszło do starcia, w którem interweniowała 
policya, przyczem iedem z policyantów broniąc 


stę, zastrzelił dwóch demonstrantów. Tłum rzucił 
Się ha policyanta i poszarmal go.  Demomstrana 
śpiewali hymn III Międzynarodówki. 


ISHI ODMAWIA INFORMACYI DZIENNI. 
KARZOM, 

Warszawą, 30 sierpnia. 
(Telcf.) (G) Wedle wczorajszych (doniesień z 
Genewy, Ishi odmówi dziennikarzom wywiadu w 
sprawie Górnego Śląska idodajac, że o wszyst- 
+ będą się mogi" Amuiedzieć w sekretaryacie 

igi 


KURS MARKI POLSKIEJ ZAGRANICA. 
Berliin, 30. sierpnia, 
(Telef.) (m) Kurs marki polskiej w dniu wczo- 
raiszym 3.30. przekazy na Warszawę 3.20, noty 
Krissa 9. 
Gdańsk, 30. sierpnia. 
(Tełef.) (m) Markę polską notowano wczorał 
3.31—3.34, przekazy na Warszawę 3.21—3.24, 


Włosko-niem. traktat gospodarczy podpisany. 


Berlin, 30. sierpnia. 


ambasadora włoskiego w Berlinie Frassatticz 


(Tete) (m) Wczoraj został tu podpisany w | niemiecko-włoski traktat gospodarczy. 


anialisterstwię spraw zagranicznych w obecności 


Sr. 2 „KM WŁÓŻ 
raktować z tomego punktu widzenia, ný jakiegoś 
problemu fachowego, cay  wewnętatznie-wojsko- 
wego. Jest to sprawa o znaczeniu  społecznem. 
Nie tylko dlatego, że rok rocznie przybywać bę 
dzie taka czy ima iłość ludzi światłych (zdemo- 
biizowamych) w Środowiska ł zakątki, drzemiące 
dotąd pod całunem niezakłóconej ciemnoty. Jest 
rzecz inga, ważniejsza ze stanowiska wspomniar- 
mej wyżej doraźnej leemieczmośći, To — stwiendzo 
ne (dziś ponad wszelką wątpliwość znaczenie orę- 
ża duchowego. Należą już do historyi czasy Fry- 
deryłky Wiełkiego i jemo kanonów o jedynie do- 
brygm żołnierza, który zabezpieczony być musi 
przed rozszerzeniem horyzontu swych moięć ż 
pragnień, aby z fachu gwego i powołania był za- 
dowalłuny. Dziś nie jednostka, ale dywizyą i ar- 
mta, najlepiej ipod względem technicznym '"wWySZ- 
kolona i wyposażona, złoży broń, jeśli zachwiana 
zostałą jej odporność duchowa. Dzieje wojny pol- 
Sko-bolszewidkiej dostarczają w tym kierunku do- 
wodów mie do odparcia. Stwamzanie w ostatniej 
chwili ma łeb — na szyję organizacy; i lteratu- 
ry komtrpropazaridowej, rzucanie w to milionów 
cząsto niacelowio lub zbyt późno — to znaczy być 
zaskoczowymi przez wolio z pustymi arsenałami. 
Konsekwentne, planowe ongantizacye óświatowe 
w czasie pokoju — ta zbrojne pogotowia, Środek 
zarazem profitaktyrwny: i odstraszający dla wroga. 

Powtarzamy: ograniczanie i Ścieśniamie Swa- 
ty wojskowej do mpsemdogenialnego szablonu ©- 
szczędnościawego okazać się może „reformą”* w 
następstwach nierównie szkodliwszą, aniżeli szo- 
reg po dziś dzień spłodzornych niefortunnych ogna 
miczeń. Są rzeczy, miezmoszące oszczędności. By- 
waja rodzice, odejmujacy sobie od ust, byleby u- 
m dzieciom kształcenie, Rodziców tych nie 
nazwał niet dotad szatotrymi, Suo niepraktycziwy- 
mi. Przyszłość ma Swoie potrzeby. Niezaspokór 
fona — ginie lub karłowacieje, A dla takiej przy- 
szłości łwb żadnej podtrzymywać „doraźnie“ te- 
raźmiejszość — to absurd, 

A. N. 


Aleksander Wekerle. 


Najwybitniejszy pofityk dawnych Wegier, 
twórca reformy Walutowej, reorgaizator 
węgierskich finansów,  luicyator małżeństwia 
cywdasza — Ministor fibansów w gabinecie 
Tiszy 1 Sfapary. — Trzykrotny premier ga- 
bimetu. — Reprezentant gospodarczej łączno- , 
ści Węgier i Austryj, — Niezwykły dar takty- 
ki dypłomatyczaej, — Wycofanie się z życła 
politycznego, — Aresztowanie Wekerfego za 
rządów bołszewickich, — Odzyskanie autory- 
tetu. — Strącozy geniusz i stnacoką praca. 
„| Lwów, 30. sierpnia. 


Dnia 26. sierpnia r. b. zmar? w Budapeszcie 
po przebytej operacyi w sanatoryum Czerwionego 
Krzyża jeden z najwybitniejszych mążów stami 
dawnych (Węgier dr. Ateksavwder Wekerle w 73. 
roku życa. Z nazwiskiem jego łączy się pamięć 
majświetniejszego okresu z historyi państwa we- 
gierskiego. Działalność jego przyczyniła się w: 
zmacznej mierze do przedwojennego rozwoju Wę- 
gier, a fakt, że znalazły rw miej wyraz zasady: po- 
Kityld nowoczesnej, zapewnią niektórym jej kienum 
kom, zwłaszcza refonmom wolnościowym i prawa 
małżeńskiego trwałe zmaczenie, 


Wekerle zawdzigczał swym reformom fiman- | 


sowym swe majwiększe powodzenie. Jako młody 
sekretarz państwa stamął w ciężkiej chwii na 
czele działu finansowego, obiął go z ogromnym 
daficytem i w «ciągu dwu lat zdołał gospodarkę 
państwową zorganizować w ten sposób, że bud- 
żet doprowadzi! do równowagi a nawet zamknął 
go ze znaczną nafiwyżką. 

Od dawna dojrzewała w nim myśl, że usta- 
femie się stosunków gospodarczych i pomyślny 
rozwój kraju przeprowadzić się da tytko przez 
uzdrowienie finansów. Było to tylko możliwerm 
przy współpracy z Austryą, pomeważ obydwa te 
kraje miały tę samą ‘walutę i wspólny bank pań- 


„QAZETA WIECZORNA”, 


ko ma przyłętej przez wszystkie kraje postępowe 
podstawie wartości złota. Umiał dła swołch za- 
mierzeń pozyskać także agrarne stery i aprobatę 
partyi politycznych. Oryzinanym pomysłen We- 
kerłego było złączenie rezutacy! wańuty 2 konm- 
wercya renty, czem osłągnął to, że wprowadzenie 
złotaj wałuty i ufundowanie skarbu w złocie obyło | 
się bez żadnych dla państwa ofiar. Wekerle i ma | 
dalsze losy reformy walutowej wywarł wpływ! 


tłecydujący, a nawet jeszcze podczas wołny w li-| 


cznych artykułach wskazywał na komieczność re- 
gemeracyi państwa opartej na walucie. 

Powodzenie reformy walutowej wyssmęło 
osobę Wiekeriego mą pierwszy plan polityki we- 
gienskiej, tak, że po upadku ministerstwa, Szapa- 
ry'ego przypadło mu ga ogólne żądanię wszystkich 
strormictw politycznych kierownictwo gabinetem. 
Był premierem węgierskim w nader trudnych wa- 
runkach, a walke o małżeństwo cywdlne i mne 
postępowe reformy życia kulturamegoa przeprowa- 
dzi wbrew oporowi Izby magnatów, w o 
przeważały elementy: kierykalne i mimo że z tego 
Powodu naraził się na nienawistne krytyki Ze stro 
mwy Austryi. Imię Wekertego było w owym czasie 
w całej Europie ponułerne. Przekonany o wielkiem i 
znaczeniu refosmy finans, dla państwa pracowa! | 
Wekerle i w późniejszych okresach życia nad yoz- 
budową Systemu podatkowego, zwłaszcza podat- 
ków bezpośrednich, oraz przygotowaniem mono- 
polów. Stanął też Wekerle, który był konsekwen! 
nym reprezentantem gospokarczej wspólnoty W: 
gier 1 Austryi, ną czele drugiego gabinetu, da któ- 
wego małeżeli zdecydowani przedstawiciełe Kiei | 
utezawisłości Więgier, jak Kossut. Apponyt i Po- 
tonyi, To bowiem przyznawali mu nawet jego prze 
ctwnicy, że posiadal w wysokim stopniu dar tak- 
tyki politycznej i umiał dzięki niej wyrównywać 
sprzeczności i małemi koncesyami zyskiwać sobie: 
przeciwników. 

Mimo tych zalet, trzeci gabinet Wiekerfego, 
który przypadł już ną burzliwy czas ostatniego 
toku wojny, nie miał już tego powodzenia, które 
towarzyszyło całej karyerze politycznej tego mę- 
ża stanu. Ta ostatnia mpnezydenturą Wekerlego 
pełna byłą kryzysów ji kidkakrotnie zmuszała pre- 
miera do podawania swej dymisyi. Na ten okres f- 
przypadają także gwałtowne walki o reformę Wy- 
borczą, zakończone miezadowalniającym kompro- 
misem. Wkrótce po przewrocie, gdy Rada narodo- 
wa przywłaszczyłą sobie władzę i hrabią Karolyi 
został prezydentem ministrów dr. Wekerle usunął 
się zupełnie z życia politycznego. W dałszej| fazie 
gwałtownych węgierskich przewrotów, gdy ogło- 
szoną zostala Rpublikką rad, dr, Wekerte został 
aresztowany j do zbiorowego więzienie w Buda- 
peszcie odstawiony, Gdy zakończył się ciężki i 
bolesny epizwi rządów bolszewickich, dr. Weker- 
le odzyskał rw całej pełni swój autorytet, został 
członkiem senatu finansowego i miał zadośćuczy- 
nienie w tem, że minister finansów Hegediis swój 
program finansowy przedłożył do aprobaty przed- 
stawiciiowi starego regime. Dzisiejsze Węgry o 
znacznie uminiejszonym obszarze i osłabieniu sił 
gospodarczych mię moga już kroczyć drogami, któ |! 
re jm Wekerle utworzył; tak więc wielk; węgier- 
ski mąż stam cały jego geniusz finansowy. oraz 
wszystko, co on "Jla kraju swego zdziałał, zostało, 
jak tyle innych materyalnych i duchowych walo- 
rów katakiiznem wojennym zniwelowane, należy 
do przeżytków ma wieki straconych, 


zapewińają włościan: © 


Nr. 6001 - 


Wieści z Krymu. 


Katastrofa głodowa na Krymie. — Opła- 
kany wyglsd Jałty. — Oddziały „zielone“ 
w krymskich górach. — Odłączenie się 
„zielonych* od powstańców. yczliwy 
stosunek mieszkańców lirymu do „zielo- 
nych“, — Władza sowiecka na Krymie 
bezsilna. — Skład czerezwyczajki w Jałcie. 


Jałta, w sierpniu. 


Nastrój wśród komunistów przygnębuają- 
cy. Sami komuniści oświadczaja iż bołszewicy 
ine przetrzylmają zimy, z powodu zupełnego 
braku żywności, 

Na Krymie pąmuje tak straszńv głód, że 
mawet urzędnicy państwowi nie otrzymują ra- 
cyi żywnościowych. Z powcd1 wielkiej posie 
chv czły urodzaj na Krymie został spalony. 


Jatta ma wygład wymierającego miasta 
Na ulicach spotyka się trupy końskie, rozszar- 
pywane przez psy. Dorożkarzy zirpełuie nie- 
ma. W większych hotełąch znajdują pomiesz- 
czenie wtojskuwe szpatąte. 

Oddziały „zielomych* zwiększa się Z 
ikażdym dniem, iiepokoiąc coraz bandziej mie- 
|szłaańcow. Droga z Jałty do Ałuszty w rękach 
„zielonych“. W górach Jaltańskich, Ałasztyń* 
skich, Sudaksk. Staro-Krymstkich tw Bałkczy- 
serajiskim rejonie ukrywa się przeszło 6000 zie 
lotnych, Skład tej armii twarzą rosyjscy ofice- 
rowie, którym udało się W$Ść przed rozstrzela- 
niem, ziwiczna ffczba  tatarów i dezerterów 7 
czerwonej armii oraz umi. rymarzy tloty ibafty- 
akiej, Na czele „zieionych'-tatarów stos Amed- 
|Ozem-Waszli. Takarzy wałczyłi początkowo 
współmie z Rosyqtam, oddziel stę następnie 
cd rich z tego powodu, że Rosyanłe przyfmo- 
wali do armii bez wyjątku wszystkich, wsku:- 
tek czego bardzo często wchodził da oddzia- 


ów komnumiści, którzy już niejedeń rąz sprze- 


dali swą armie. 
Mieszkańcy Krymu, tak nosyjscy, jak i ta- 
tąrscy, z większą życzliwością odnoszą się do 
zlełorych“, ponieważ w ach przeciwni 
ków bołszewizmu. Skrytwają przed bolszewi- 
kalmii nietylko pojedynczych żołnierzy aie 1 ca 
ie oddziały, Siujący się po wsiach RE 
niechyłbneń, 1 szybkiej 
Fkwiktacyi oddziałów „zielonych, 
udaje im się nieraz ściągnąć kilku 'tudzi do od- 
działów powstańczych. Przeważnie łeđdnak 
włościąfłe nie wierzą powstafcóm 1 wspoma- 
mają „zielolrych" wobec których sowiecka wła 
dza tą Krymie jest bezsiłna, co przyzmałą 1a 
wet sami komisarze. : ziełowym wy- 
syła sie czesto większe oddzłzty, niczego one 
jednak dokazać mie mogą: z chwilą zbliżenia 
się ich „zielone“ oddziały uchodzą w góry a 
gdy się nadarzy: sposobność wstępują w wial- 
kę y czerwonymi, przynosząc tm wiele strat. 
Pomocnikiem komisarze w czerezwyczaj- 
j komisyi w Jefcie jest 14-letni komurtsta. 
e e miodzież utworzyłą osobny 
związek, który ma w swych rękach władzę 
avszystkich miast. | 
Pełnoniociikami wojennej czereąwyczaj- 
nej komisyi są Witeńskj i Michelson, 


Ludność Rosyi 


Ukrainy wyrzyna komunistów. 


Rząd sowiecki widział się zmuszony ogłosić to oficyalnie. 


Zemsta głóduiących mas. — Według óficyalnych relacy!, 


przeszło 200 sowieckich działaczy, — Najazd na 


w jednym powiecie zamordówami 
Nowa Uszycę na Podolu. — System ultywaa 


gia uznany już zą niemożliwy, 


(Korespondencyą  twłąsną 


Płoskirów, w sienpniu. 
Zdaje się, Że chwila zemsty dziejowej Neme- 


stwowy. Wekerte usiłował zatem dla swych plła- |zis na tyranów sowieckich już nadeszła, jak o tem 


wów regulacyi waluty. pozyskać także qustryackich ` 


świ iądczą jednoczesne i równobrzmiące wieści, 


miróstrów Steinbacha i Pienera, Wychodzi? z. za- płynące z różnych stron Rosyj sowieckiej, a mó- 
sady, że reforma waluty da się przeprowadzić tyl iwiące 


„Gazety! Wiecz."). 


ó tłumnem wystąpieniu zrewoltowanych mas 
przeciwko komunistom. 


Jakie rozmiary przybrały te rewolty w ostatnich 
czasach, świadczy dobitnie fakt, "że władza so- 
wiecka, ictóra dotąd trzymala się systemu ukcya 
wania światła pod korzec, widziała się AMSZONĄ 


Nr. 6001” tsari: _ „GAZETA WIECZORNA”, a J 


«“cyalhie o nich zawiadomić ludność. Gdy o pô- 
"rzedaich tego rodzaju wypadkach (nawet o zna- 
wej rzezi w powiecie olgopolskim) wcale nie 
«-pominano, obecnie urzędowa agencya telegra- 
icona „Rtenau* przynosi zdumiewającą rewela- 
cvę o napadzie w elkiej bandy opryszków, która 
uzbrojoną w karabiny zaatarcowała pociąg pomię- 
uzy dwoma stacyami kolejowemi w pow. buzu- 
tikskim (gub. samarskiej), jak wiadomo najwtę- 
coj dotkniętej głodem), w mastępstwie czego wy- 
wiązała się nader krwawa walka. „Bandyci po- 
stanowili widocznie wyrżnąć głównie komuni- 
"tów, a przy przeważającej sile idokonal tego w 
ten sposób, iż w miejscu tem 
zainordowano przeszło 200 komuiistów į róż. 
mych Sówieckich dygnitarzy. 
Zawiadomienie to — rzecz dziwna — zamil- 
cza dałsze następstwa i mie mówi nic o tem, w ja- 
ki sposób zdołano Ikontrrewolucyjne to wystapic- 
nie stłumóć. W każdyin razie wypadek powyższy 
na znaczenie symptomatyczne tem więcej, że 
ze wszystkich stron Rosyi małdchodzą podob. 
bro wiadomości, 


Qdwrotna strona medalu. 


Lwów. 36. sierpira, 


Pociągmiętw za język artykułem „Rzeczypo- 
'spol'tej" z dnia 28. sierpnia 1921, Nr. 232 pod tyt. 
„O honor żołnicrza* podaję do wiadomości p. Bi. 
co następuje: 

We więzienint wojskowem we Lwowie znaj- 
duje się obecze 512 aresztantów częścią w śŚledź- 
twie częścią zasadzonyich. Jeżeli ilość tę pommo- 
Żymy przez siedem okręgów generalnych, to o- 
trzymamy liczbę 3584. Należałoby tu przyjać pe- 
wna poprawkę in minus, bo nie wszystkie sądy 
wojskowe okr. gen. obejmują rówmy Iwowskiemiw 
©bszar ami równej ilości spraw. Jeżeli jedmak weź- 
mierny pod uwagę sal wojskowy w Przemyślu, 
ekspozytury sąldbów ckr. gem. i sądy załogi, to 
liczba powyższa wcałe nie będzie przesadzona. 
Gdy do niej dodamy wojskowe zakłady karne w: 
Wiśnicz į Stanisławowie, to możemy z całą 
jpevmośŚcią przyjąć, że w chwili obecnej znażduje 


o mchu którego ofiarami padają pupile rządu só- Się w areszłach conajmniej 5000 osób wojsko- 
wiedkitago. wych. Ile zaś przesunęło się przez areszty polo- 
Fala kontrrewołucyi doszła już ; do Ukrainy. |We i więzienia wojskowe przez ostątnie dwa lata, 
lak mam z pewnego źródła donoszą, w minionym |tego nie mogę podać z braku jakichkolwiek dat 
tegadniu dokonano podobnego, jak w guberni sa- statystycznych. Nie trzeba też zapommieć i o 
imarskiej, napadu na Nową Uszycę. Oto w mocy, |armestyi. Powyższe liczby w łączności z horen- 
ydy w: mieście tem nic nieprzeczuwająca władza datna wprost liczbą doniesień, podaną w sprosto- 
smała Snem Sprawiedliwych, wtargnął mieliczny waniu zamieszczonem w „Słowie Polskiem*, mó- 
oddział powstańczy, a otoczywszy micjscową [wła same za siebie į mie wymagają żadnych ko- 

czereęzwyczajkę, wytracił wszystkich znaśduią- |mentarzy, 
cych się tam działaczy, zabierając równocześnie Nie ulega wątpliwości, że niezdrowe te  Sto- 
wszystkie pieriądze i kosztowności „| NISZCZĄC isunki wytworzone zostały w ciągu i wskutek woj 
cołumewta urzędowe, Nastęnnie  skietowali "SIĘ |ny-; że na ićd podstawie nie można przesądzać w 
p: wstafcy do poszczególnych mieszkań, TOZPTAr wiczerh Przyszłego stanu armji połskiej. To też fa- 
ita- |sre jest dla każdego myślącego człowieka, że w 


w ając się w ten Sposób z wszystkimi komn 


St 3. 


że masowe zwalnianie sędziów wojskowych w 
chwili obecnej jest jeszcze przedwczesne — hy- 
ba że p. Bł jest zdania, iż należy stamąć w obrce- 
nie honoru żołnierzy — przesienców _ siedzących 
wę więzieniu, lub że mnudur wiejskowy uwalnia 
od ikarmej odpowiedziamości, W takim razie ma 
zupełną słuszność, żądając Ograniczenia liczby 
sędziów wojskowych. a nawet powinno się znipsł- 
nie rozwiązać sady wojskowe jako zbyteczne, we 
wszysiikich zaś „sporadycznych wypadkach ikra- 
dzieży“ dodać złodziejom złoty zegarek, madać 
im Odznaczenia i przyspieszyć ich awans. 

Jednakże pozwalam sobie zauważyć, że zdro 
we zasady polityki kryminalnej nakazują wszy St- 
kim państwom utrzymywanie krymłtaałów dla 
wszystkich przestępców bez względu na ich przy 
Inależność nanodówą, wyznaniową, partyjną tub 
klasową, Wiszełka jednostrormość byłaby w tym 
wypadku zabójcza dla całego państwa i narodu. 
Że zaś areszt śledczy zawieszą Prokuratorya 'wote 
sikowa nie tyłko z powddu kradzieży ij nie bez 
ipodstawy, o tem wie p. Bł z własmego daeświad- 
czenia, bo do niedawna jeszazę jako kapitan kor- 
pusu sądowego pracował w charakterze sędziego 
śledczego w tutejszym sadzie wojskowym. 

W końcu zaznaczam, że areszt Śledczy nie 
przesądza winy aresztantów ; nie przyniesie im 
umy, jeżeli następnie śledztwo zostanie zastano- 
wione lub zapakinie wyrok uwalniający — onor 
zaś amii jako całości niema nie wspólnego Z po- 
szczególnymi przestępcami i przestępstwami. Zro- 
sztą dziwnem się wydaje, że właśnie „Rzeczpo- 
polta“ staje w obronie honoru żołnierza, boć prze- 
cie prasa eridecka z „Rzecząpospolitą“ na czele by! 
ita pierwsza, którą mie tak dawno jeszcze w licz- 
mych artykułach atakowata amrie j po dzis klzłeń 
w nagómce tej jeszcze nie ustała. (Vido „Dwora- 
atwo wojskowe” w tym samym numerze „Rze- 


mi, których w ten sposób zginęło przeszło 20. Lud 
r-Ść miejska nic przytem nie ucienpiałą. 
Nad ranem oddzia! zostawi! miasto, w krtórem 
zapamowała. 
prawdziwa panika wśród pózostałych przy 
tydy Komuriistów. 
Ady fednakże po kiku dniach kontrrewołucyoni. 


ie mafostrzejszego Kursu zasad sowieckich. 
Z wszyskiego zatem zdaje się, że czas sądu 
na bolszewickich tyramówy już nadszedł. 


Sprawy teatralne. 


Przed nowym sezonem. 


Lwów, 30 s'erpnia. 

Fraca, ma ktg w ostatnich latach ma scenie 
rnrwowskiej patnzyłltny, nie miała nowego progra- 
mu, a dążyła tylko do przywrócenia teatinotwi 
dawirej światnaści, do czego też zmierzała droga- 
aw i Ścieżkami, wydepłanami cd dawna. By! to: 
właściwie marazm, Kierownicy taatnu mie rozu- 
aneli, Że, wobec zupełnie zmienionych warunków, 
w jakich ocznął się cały maród a wraz z nim 
sztuka, wykonamie takiego pnagramu konserwaty- 
wnego i do: niczego nie pnowadzi it mie (ta Się unze- 
czywisknić, Więc gdy we Lwawie starano Się u- 
trzymać jaki taki stan prowizoryczny, w całej 
Polsce śwłat artystyczny przegrupowywał się 
stosownie do stawianych sabie nawych zadań i 
scwych celów i mie można się idz'wić, że wchła- 
sal rw siębie co lepsze j aktywmiajsze siły! lwow- 
skie, wybijając w ten sposdb luki w zespole. Nie 
wchodząc już w przyczyny, musimy stwierdzić, 
że ze względów tatrtystycznydh fatalne wyło ście- 
śnenie wszystkich grup teatru ra jądnej scenie i 
zupełne uzależaienię ich od siebie, zaś w takich 


— 


waruńikach ani mawy nie magło być o tem, aby 
można. bylo przystąpić do rzeczy majważniej, to 


jest, do urzeczyrwistmiemią prawdziwie arżystycz- 
nago jakiegoś prdgramu. W mastępstwie tego 
wszystkiego teatr hwowiski dawał worawdzie w 
„Gatatmich latach przedstawienia, w nzaczywistości 


[wlaśnie w interesie honoru żołnierza leży usumię- 
zk ea: 3 cie z wożska tych żywiołów, które mu Żadnego 
"e: fe wróchi, zaczęło się z powrotem stesowa- | 


czypospolitej ii „Kampanię połsko-nkraińską' w 


antykule swoim nie atakowałem i nie mogłem 
„Słowie Poikien“). 
Dr. Zygamtnt Rotnicki, 


atakować ogółu armýi, choćby: dlatego, że sam do- 
tychczas wchodzę w jej skład, a mtałem na my- 
śl; iedyn'e przestępstwa ji przestępców  wójsko- 
wych. Nie mniej jednak nie ulega watpliwości, że 


Notatki bibliograficzne. 


Sprawozdanie Towarzystwa Nankowego we Lwo- 
wie pod red. Przemysława Dąbkowskiege, sekre- 
tarzą generałnego. 1921 Nr. 2, str. 65—180. 

Lwów , 30. sierpnia. 


zaszczytu nie przyrtoszą, a tylkó wyrządzają nie- 
pow:atowaną moralną szkodę w oczach własnego 
społoczeńsiwa i obcych. Aby te rugi przeprowa- 
dzć, ma to potrzebne Są jeszcze przez pewien 


R DEI NTROMOBO 


I. Posiedzerie naukowe Wydziałów. 
13. Bruchnalski 


Treść: 


czas sprawnie funkcyonufjące sady wojskowe, 
Odczyty, referaty i komunikaty: 


obsadzone nutynowanemi siłami, Dlatego sądzę, 
É -v AE 1 SOC 


zdy ig 


jednak byly to tylko widowiska, hrnie ze sobą [swój zespół ku Fredrze, będzie grał Motiera, She- 
związane i pozbawóone charakteru ideowej twór- ridana, może innych jeszcze autorów irancnskich: 
<zości antyśtycznej. 
się, obniżył się zimacznie poziom przedstawień i tym sposobem kłojdzie wreszcie do Fredry. Jeślń 
poziom publiczności, a w świecie teatralnym gło- „celem jago będzie Słowacką, poprowadzi swych 
Śno już mówiło się o upadku sceny łwowskiej, do akitonów przez ząszcz utworów Szekspira, Kalde- 
niedawna jednaj z pierwszych w Polsce. jrona, Szyłlera i Goefhego nawet i da im w ten spo 
Obecnie teatr nasz przystępuje do pracy w |Sób ton, który uważa za potnzebny. i Rokwótce tyl- 
wanurkadh trochę lepszych. Gripy teatnalne roz- iko ukazuję tw sposób pracy, jaka waniekiórych tea 
dziełono į każda będzie miała swój wiłasny war- |trach nozłożona jest na dhneie Mata. Bez takiej pra- 
sztat, każda będzie mogła samodzielnie pracować, |cy nie zdobędzie się ani prawdziwie artystyczne- 
lząś Lwów zyska! przez to o dwie sceny więcej. go zespołu, ani prawdziwie artystycznego -propra 
Robota zakrojona jest już na szerszą skalę, zaś mm. Tylko taka, cdowa a zmudna praca siwanza 
[wybór pomieszczeń dla rdzdziełorych grup, mo- |wreszcie teatr. ` 
jem zdaniem, dobrą. Nie można dziś jeszcze nic | Z drugiej strony Jednakże trzeba zrozumieć. 
mówić o antystach — dopiero przystępują do pra- że nasz teatr mms? sobie też w odpowiedni sposós 
cy. Nie należy też z góry zapowiadać programue- | wychować publiczność, której poziom znacznie 
mie wiadomo, czy stę go będzie mogło dotrzymać. | obniżył się tak wskutek wołny jak i z powodu 
Po pewnym upadku Sceny lwoiwskiej, po jej de- | wpływu złych i nieamtystycznych zdjęć kinema- 
'zanganizącył, majtlliższem zadaniem dyrektora | togralicznych. Wszystkie teatry europejskie prze- 
Czarnowskiego jest przedewszy skiem zanontowa- | chodzą ten krizis. Narody, zmęczone wojną a 
nie aparatu w całości į doprciwadzenie go do te- ; przeto bardziej leniwe umysłowo, odpoczynku i 
go, aby fimkcyonował prawidłowo i precyzyjnie. | orzezwienia szukają w rzeczach łatwych, nie ro- 
Jest to tedy praca organizacyjna, po której dopie- | zumiejąc nawet, iż ich możliwości wyczerpują się 
ro bedzie mina rozpocząć pracę artystyczną. Nię | naiprędzej, a tedy najprędzej wlaśnie rzeczy łatwo 
należy się niecierpitwić: aparat trzeba będzie wy- | dostępne dają wrażene przesytu, przez cą nużą. 
próbować, gatem nawet kika pierwszych conaj- | Można sobie wyobrazić, jak trudną jest walka z te 
mniej tygodni (jeśli nie więcej), może jeszcze przy |mi upodobaniami płytkiemni, ale szeroko rozpo- 

nieść niejeden zawód a w najlepszym razie będzie | wszechnionemi. 
okresem niermiknionych eksperymentów. W innych teatrach 'wystarczy może pewien 
A. teraz praca artystyczma, twórcza. Więc kie | rozumny eklektyzm i wytworne, bogate wysta- 
rownik teatm chee dać najwyższy, rajpotężniej- | wianie sztuk, co przy dabrym zespole artystycz- 
szy akord, jaki może ze swego zespclu wydobyć |nym teatrawi daje zawsze przewagę | wyższość 
twad. wszystkiemi umens widowiskami. Mam na- 


— w tym ceM jednak musi sobie ten zespół wyro- 
bić. Zanierza ku termu przy pomocy poszczegól- | wet wrażenie, że tą drogą idą właśnie teatry war- 
szawskie. Narazie może to wystarczyć, ale na 


mych zadań artystycznych, prowadzących konse- 
kwentnie do pewnego celu. Jeśli chce prowadzić | nazwę prawdziwie twórczej pracy nie zasługuje, 


Atmosfera w teatrze psuła angielskich i włoskich, wreszcie Zabłockiego — i ' 


_Sm 4 cd aQAZETA WIECZORNA“ 3 Nr. cod 


Me "Początki Mterańery polskiej a kobiety, 14. 
IWierczyśńską St. Organizacya biufiografii w Piot- 
sce, 15. Pawlikowski J. Gw. O dialogach genezy- 
kiich Słowackiego. 16. Ptaśnik J. Z działałmości po 
Bityczmej Katfimacha. 17. Sochaniewicz SŁ Wór 
łowstwa j sołtystwa pod wzgtędem prawnym i 
ckonomicznym w zemi bwowskiej. 18. Sochamie- 
wicz St. Najstarszą księga miejska dnrohobycka 


(1542—1563). 9. Bałzer O. Nowsze pogłądy na | 


istote prawnopaństwowego stosunku Polski j Li 


twy w Jagiellońskiem Średniowieczu, 20. Nanke | 


Cz. Z dziejów polityki Kuryi rzymskiej wobec 
Polski 1587—1539. 21. Starzyński St. Konstytucya 
Państwa Pofskiego. 22. Rolland A. O mitcroamałfzie 
optycznej z zakresu związków metali. 23. Hirschler 
J. O wpływię organów płazów  przeobrażorych 
na metamorfozę lanw płazich. 24. Mayerówna J. 
O zachowamiu sè eksptoatowanych płenników 
żaby płowej. 25. Łomitcki J. O mikramlyj u mrów- 
ki zbójnicy krwistej. 26. Kinei J, Kilka uwag o Fib 
sakowatych ziem połsłach. 27. Fuchs Z. Przyczy- 
mik do teorył oporu przy Ślizgzniu i toczenii się 
«iał stałych. 28. Steusinę Zdz, O stosunku B —nni- 
dazotule tylaminy do fziołogicznego działania 
krwi, wyciągów z napojów. preparatów, peptono- 
wych i niektórych środków spożywczych i uży- 
wek. 29. GrabczakóWna L. O działaniu ochromtem 
koloidów. 30. Rolland A. O oznaczaniu miedzi w 
konserwach. 31. Roland A. O wpływie nieasep- 
tycznego wykonywania reakcyj mikrochemicz- 
mych ma wyznaczenie granicy. czułości tychże 
reakcyj. , 

Wydawictwa Towarzystwa. 

II. Członkowie Towarzystwa. Wydział histo- 
cyczmo-fiiozoficzny. Fundusze Towarzystwa z 
Końcem r. 1920, Sprostowania. 


NADESŁANE. 
sezon do 15 październi- 


ŚWONICZ 


ka, pensyonat „ZOFIÓW- 
KA“, ma pokoje do wynajęcia. 


1327 
Poszukuje się 


BRONIKRA. 


Repertuar teatru miejskicze3 

Wiorek 30. bm. „Kobieżą bez skazy”, kome- 
dya w 3 aktach Q. Zapolskiej. 

Środa 31. bm. „Kobieta bez skazy”, kome- 


Piątek, 2. września: „Dziewczyna z Hotandyi" 


Repertuar Bagatel twowskiej. 

Dziś po raz ostatni 1) Prolog wypowie p. 
Urbański. 2) „Gra w dimuła* z art. vivam. p. Bial- 
kowską. 3) „Knrół się bawf”. 

w 2 wielkich aktach z p. Hanuszem. 

Jutro premierą wielkiej rewi p. t. „No! Nol“, 

z p. Fołańskim. — Początek o godz, 8. 


Referat teatralny w miszem piśmie oblat 
z rozpoczynałącym się sezonem znany powieścio- 
pisarz i publicysta p. Jazzy Bandrowski. 

Z teatru. Dziś premiera rozgłośnej komedyi 
Q. Zapolskiej „Kobieta bez skazy“ z pp. Rasińską 
i Trapszo w głównych rołąch. Zainteresowanie 
publiczności wielkie — spodziewaną jest autorka 
ma premierze. — We czwartek, 1. murześnią 
„Straszny dwór“ z debiutem p. Maryi Korczak, u- 
czennicy zaszczytnie znanej szkoły p. Kliszew- 
skiej w Krakowie. — P. Korczak zwróciła na sie- 
bře uwage krytyków muzycznych na próbie go- 
sów, która odbywała się w teatrze miejskim, — 
W piątek „Dziewczyna z Holandyi*, która stale 
zapełnia widownię po brzegi. — (W sobotę zaś dme- 
gi 1 gościnny występ Jana Majerskiego, który spie 
wając w „Aidzie” wywarł potężne wrażenie, — 
W teatrze małym Sezon rozpocznie się w naj- 
bliższych dniach „Fircykiem w zalotach" Zabła- 
ckiego w pomysłowej i stylowej reżyseryi Henry- 
ką Barwińskiego. 

Osobiste, Dr. Ludwik Mumd wrócił i urzęduje. 
jak dawniej, 

_ „Ostatnie słowo”. W wczorajszym fejle- 
tonie p. Leona Syroczyńskiego pod tym tytułem 


do kupna krowy hodowlane mleczne, ewentualnie całą | W „Gazecie Wieczornej* wskutek wadliwego przes 


oborą. Łask. zgłoszenia pisemne, z podaniem ceny i in- 
nych szczegółów pod „Krowy“ do Binrą dzienników i 
ogłoszeń Maryana Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7. 154 


łamania znalazło się szereg błędów, uniemożli- 
wiających zrozumienie istotnej treści artykułu, 
Wobec tego część fejletonu, a mianowicie roz, 


"OIPE OW U E S na o iw mę 
Jest to tylke zręczne wylkręcenie się od najważ- |którzy z dalekiej obczyzny tu dojeżdżając, w nim 


niejszego problemu sceny pofskiej a mianowicie 
ad zestawienia nowego, wielkiego repertuaru pot- 
skiego. Z niego dopiera maże powstać nowa pol- 
ska sztuka. 

A tu Są trudności największe. Nikt może wy- 
raźniej od człowieka teatru nie widzi, że, to, co w 
Polsce przyszło po wojnie, jest istotnie począt- 
kiem nowej epoki. Coś umarło, pogrzebłone Z0- 
stało bezpowrotnie, coś nowego musi przyjść. Nie 


będą chcieli nasycić się pofskiem słowem mówio- 
nem, połską muzyką, sztuką dekoracyjną, tańcem 
czy bodaj wykwintnym krojem ubrań, strojów ł 
wytwiownemi manierami w sztukach współczes- 
nych. W teatrze kresowym, jak w magicznem 
zwierciadłe, mmsi się odbijać całą Polska w naj- 
kufturalnięjszym swym wyrazie, 


Oto ile nowych a trudnych zadań stoj dziś 
przed naszą sceną lwowską, oto co znaczy Toz- 


które teatry radzą Sobie poprostu. Stwierdzając, | poczęcie noweg sezon. Kto to zroznmie, ten 
iż nasz dotychczasowy repertuar dziś już się „niej zrozumie też, iż trtelnoŚci. jakie ten teatr ma do 


nadaje“ i że „człowiek musi żyć”, uciekając się do 
farsy lub też lekkiej komedyi i tem żyją, schłebiając 
równocześnie instynktom szerokich mas. W Anglii 
doszło już do tego, że w puazach farsi popisują się 
artyści cyrkowi. Teatr polski naogół mie mą jesz- 
cze temdencyj do ratowania się takiemi łamańcami, 
teatr kresowy nie może ich mieć nigdy. Musi w 
mim być twórczość polską — naizdrowsza, mał 
bardzej 'charakterystyczną i najsilniejsza w Wy- 
razie, Łatwo się to mówi i pisze ałe ustawienie 
takiego programu jest rzeczą niezmiernie trudną, 
wymagającą wiełu prób, doświadczeń, niezmordo- 
wanej pracy a pzedewszystkiem głębokiego wmy- 
%tanła się w wewnętrzne życie I duchowe potrze- 
by_narodu. Teatr, który nie daje nic, nie wyzwala 
ł n'czego nie buduję w człowieku, sam dyskwalifi- 
kuje się i zniża do poziomu instytucyi widowisko- 
wej, skutkiem czego konsekwentnie staje do kon- 
kurencył z budami jarmarcznemi, 

Wspomnieliśmy, iż teatr twowski jest teatrem 
kresowym. To znaczy, że musi być teatrem re- 
prezentacyjnym. On jest twierdzą maszej kultury 
artystycznej i duchowej on musi być także leł 
wystawą wobec obcych lub też tych rodaków, 


pokonania, są bardzo wielkie, Od jednego zamachu 
przezwyciężyć się ich mie wda. Odbwiowa czy 
Taczej rozbudowa „teatru twowskiego wymaga 
wielkiego wysiłku i współpracownictwa teatru ze 
wszystkiem, co jest z nim związane, a więc tak- 
samo dobrze kierownictwa i personalu teatralne- 
go, jak krytyki, jak wreszcie przedewszystkiem 
społeczeństwa, Teatr musi czuć, 'że społeczeństwo 
Zo kocha ł sprzyja, inaczej denerwuje się, zmiechę- 
ca į gorzknieje. 

Krótko mówiąc: Trzeba pilnie pracować a 
oterpliwie czekać 


Jerzy Bandrowski. 


=- 


dział IU, w którym ta omyłka zaszła, przedruku 
jemy drisłaj ponown e. 

„ (0 Brak „grubych“. Stary kawal! — ktoś po- 
wie, Grubycu zawsze było brak i zawsze dałoby 
się więcej. W tym wypadku kłzie jednak o cog im- 
nego. Dzięki szałonej zniżce marki stajemy 
wobec faktu, wyglądającego ma paradoks, a 
jakże prawidztwego! — że tysiączia:, któna ze- 
szłą temei do ro monety owej, stamo- 
wi banknot zbyt drobóy, nawet w ccdziemrym 
u przeciętnie zamożnych ludzi spotyktary akro 
dłe i daje stę ddczuwać porzebiy wyżej brzmią- 
cych emłsyi Istałeją coprawda płęciotysiączki, 
ato tycł fest José zuńkomm, e rząd zamiast — 
jeśli już tego koniecznie potrzeba — powięk- 
szyć ich liczbę, puszczą w obieg nowo tysiącz' 
lk, Razdrabłąnie w ten sposib płesłydzy, jest 
Ha publiczności uietyfko niedopadae, ale tak- 
że miebezpieczne. Wskutek braku wyższych 
|barikaotów, portfele należą do zabytków, a go 
tówikę — zwłaszcza jesi kirio o interes» Finem 
sowie — trzeba mosić w torbech ba papiery, 
walizach, tub zgoła owinięte w papier, teka 
książkę lub pzfktet, Ułatwia 
gdyż sposobność roh złodzieja. Diatego kro- 
nika policyjna bemustanku wspomłtą o wypad 
kach podobnych kradzieży, szczególntej ma ko 
lejach. Mażeby Ministerstwo skarbu zechcjło 
pomyśleć o tem. 

(k) Brud w tramwajach. Od pewnego cza- 
su tramwaje lwowskie stanowią prawdziwe Śmiet- 
nisko. Różnego gatunku handlarze używający do 
transportu swych towarów tramwaju nie zważają 
na czystość do tego stopnia, że przymeyczałony 
do prymitycznej bodaj czystości podróżny brnąć 
musi z obrzydzeniem wśród resztek owoców, nie- 
dopałków z papierosów i innych nieczystych pa- 
pierów. A przecież brudowi temu dałoby stę tak 
łatwo zaradzić. Na końcowych stacyach, to zna- 
czy na dworcu i ulicy Łyczakowskiej, czy też 
obok Parku Kilińskiego, powinni być ustanowieni 
osobni ludzie, którzyby po każdorazowej turze 
pozamiatali tramwaj. Tak sie jednak nłe dzicje, 
a tramwaj przejeżdżając kilkanaście tur dzienn e, 
wozi ze sobą tam i z powroiem coraz się zwięk- 
szające kupy śmieci, jakby chciał rozmyślnie 
rozwozić po mieście lasecznfki. 

(—) Napad. Minionej nocy w uf. Szpitafnej na- 
padło kilku bandytów ua powracającego do domu 
21-letnięgo Ludwika Rottera, Z początku Żądali od 
Rottera gotówki, a gdy słę przekonafi, żo on tej 
mie posiada, zażądali papierosów, W końcu jeden 
z bandytów ztamił Rotterą nożem głowę Rang 
opatrzyło Rotterowi Pozotowie ratuńcowąa, 


KOMUNIKATY. 

Teatr górnośląski, Odnośnie do naszej notat- 
ki w powyższej sprawia, zamieszczonej przed 
kitkoma dniami, stwierdzamy na prosbe p. Kari- 
mierzą Bereńskiego, dyrektora tapy córmoślą- 
skiej, obiężdżającego obecnie miasta Matopolski z 
„Obroną Częstochowy", oras ma podstawie 
stwierdzonych przez nas dofmneutów i tupa 
p. B. jest również teatrem górnośtąskim, operują- 
cym niezależnie o teatru górnośtąskiego p. dyr, 
Cepnika. Wobec tego wiadomość, jakoby instyżu» 
cya ta podszywalą się pod miano teatru górna- 
śląskiego, polega ma mi j 

pPodrożemie taryfy 
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eperozumiienRL. 

tełegraficznej, Dyrekcyą 
poczt.i telegrafów We Lwowie donosi, że minister 
stwo poczt i tetegrafów podwyższyłe z dniem 1. 
września 1921 wszystkie stacye taryfowe za tehe- 
gramy zagraniczne, obowiazujace od 15, fipca br. 
Wyjątek stanowią telegramy do Łotwy, za któ- 
re pobierać się będzie 40 mk. zamiasż dotychczas 
sowych 54 mk. za słowo, Padwyżce 20 do 50 pre. 
uległy też mależytoŚci zą dodatkowe świadczen*ą 
co do zagranicznych tełegramów, między irunemi 
nałeżytość zą wtniesioną  rekfamacyę, którą wyt 
Si obecnie 50 mk. 

Teiegramy do Szwajcarył ną okres konferen- 
cył Ligi Narodów. Dyrekcya poczt 1 telegratów we 
Lwowie domosi: Na czas trwania posiddzeń rady 
i konferencyi Ligi Narodów dopuszcza się, po. 
cząwSszy od dnia 28, sierpnia br. w obrocie wzde 
jamnym i tranzytowym ze Szwałcaryą telegramy 
prasowe za zaiżoną 50-pracęntową taryfa bez 
względu na porę dnia i nocy. 
| Wąjny Zjazd straży ogniowych. 
dziury mą dzień 8.i 9. wrześcta br, 
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Załpowie. 
Zjazd tea 


Str. 3 


Nr. 6001 z „GAZETA WIECZORNA”. 
xuytwoduf  widkłe  załnteresowaźśe mnik |zgłoszeń na obiady ; kolacye, — Osoby pragugce chwili stala rzeczoznawców, którzy jednak mia 


dwóch tysięcy w Polsce drużyh strażackich. |zapownść sobie wyżywienie na czas Zjazdu win- |wzbudziii w nim zaufania, poprosił więc dyrekta- 
czego dowodem fest ficzba zgłoszokrych już dolay więc bezzwłocznie przesłać pod adresem Ke- ira berlińskiego muzeum, Schelera, który mizekf 
tychczas uczestnikow (przeszło 2100). Sejdmóki mitetu Organizacyjnego (Warszawa, Miodowa 13) stanowczo, iż obraz jest oryginałem Rembrandta, 
powiatowe 1 missta, interessato w rozwogu przekazem pocztawym, lub w inay dowolny spo- |ofiarowując za niego równocześnie kiika miligzrów| 
bezpisczeństwe ogniowego zapowiadałą rów-|sób nalażytość za obiad i kołacyę na jeden dzień imarek. Adwokat jednakże obrazu nie sprzedał. 
rież ficziie przybycie mą Zjazd. Początkowo t (200 mik.) lub na dwa dni (400 mk.), lub wreszcie [Sprawa ta narobiła w' świecie kulturalnym Krako- 
stałonty termin ostateczny zgisszałalia uczestni- na wszystkie trzy dni (600 mik.) z dokładnem po- |wa wieje hałasu. s 

ctwa do dafa 20. sierpnia przedlużomy obecnie |daniem imbenia, nazwiska i adresu wysyłałkczzi, C) Uroczystość w Sandomierzu. Dziś od- 
zostete db duty 2. września, Przybywniący ur |oTaz z wyszczegółnieniem na które dnie życzę so- |będzie się w Sandomierzu uroczyste odsłonięcia 
czestnicy będą mieli zapewnione toclegi i inne [bie wyżywienia. Zamawiać można tylko łącznie |tablicy pamiątkowej, wrmurowanej w gmach po- 
udogodnienia. Dia wszystkich  uczestiików, |obiad i klołacyę. Z powodu wzrostu drożyzny Ko- |jezuicki na cześć ks. Gabryela Rządzyńskiego, 


przybywających tra Zjazd, Komitet uzyskał w 
Ministerstwie kole pilwrotne bilety kolejowe 
bezpłatuie, Pierwszy dzień Zjazdu razpocznie 
se nabożeństwem w Katedrze o godz. 9 ramo, 
które łaskawie przyrzekł celebrować Jego E- 
miinencya kardynał A. Kafdowski. Po ałabożeń- 
stwie cdbędzie się pochód, poczem nastąpi or 
twarcie Zjazdu z udziałem włada, przedstawi 
celi instytncyj 1 zaproszoych gości. Pia potud 
nar tegoż datą odbędzie się w Parku Sobieskie- 
go z udziałem publiczności i szeregiem urozma 
icortych atrakcyś przegląd 1 popisy drużyń stra 
żckdch z uwnględnieniem pokazu wzorowych 
narzędzA ognictwych i ich praktyczitego użycia. 
Drugi dzień Zjazdu już od 9 rano poświęcony: 
będzie calkowicie fachiwym referatem i dy- 
skusyam na różie tematy, związane z podźwi 
grięciem ù ułepszeniem obrony przeciwpożaro 
wej w Odrodzcnej Polsce, Szczegółowy pro- 
gram Zjazdu rozestamy będzie strażom ogno- 
wym przed 5. wirześrka. 

Ochrona praw autorskich. Zwiazek autorów 
dnamatycznyich polskich komunikuje nam: Mimo 
wielokrotnych ostkzeżeń, włciąż pawiarzałą die 
fakty wyzysku } nadużyć ze stirory  ntesumien- 
mych dyrektorów teattranych na miekorzyść au- 
torów poldełch. Wobec tęgd zarząd Związku am- 
torów dramatycznych polskich zawiadamia, że 
pirizadsigbiontstwa teatralne zuwoddwe deaz ama- 
torskie, wystawiałące sztuki autorów polskich bez 
każdorazdwegd przyzwiłentą będą sądownie sal 
gane ma drodze cywilnej i karnej. Pozwoleń u- 
dziela dyť. „Panmnusaton* Warszawa, Foksal 17/2. 
Wszystkie polskie pisma prostny: d przedruktowa 
ne osfrzeżenia. 

Komitot Orgzatzacyjny Ziazdu Katolickiego w 
Warszawie przypomina, żo 29 bm. upływa termin 


oo 


Te- 


LEON SYROCZYŃSKI. 
Ostatnie słowo 


z powodu artykułów p. Franciszka 

Rawity Gawrońskiego „O pierwszych 

próbach polsko-ruskiego zbliżenia“. 
(Dokończenie), 


HI. 
Odstąpiłbym bardza od przedmiotu, chcąc 
wyłaśmiać tutaj, że historyczne i połtyczię 
poglady p. Gawrońskiego, i tych, co sę nim 
talk starannie opiekują, są attytezą myśli i wie) 
rzęń ojców naszych. którzy w r. 1831 p'sali 
ne swoin, sztandarze „zą dyszą i waszą wo|- 
ność“, a w r. 1848 biegli na wszystkie pola 
walki o wolneść obcych. Nie zrozumie też, zda 
stę itgdy p. Gawroński dążenia Polskiej mło” 
dzeży tr iwersytetu kijowskiego w latach 
1839—63 ku zapewnieniu praw i byty odradza- 
jącym się nąrodom 
Zostanę raczej przy samem sprostowanbu, 
a odczytując ten stek nieprawdziwych i nie- 
pnawdopodc bnych dat, cytatów i argumeitów, 
pytam się: Cuj bono pisąć o, ydrukować i roz- 
powszechaiać w dziesiątkach tysięcy egzem- 
plarzy stołecznego dzieliiiką ? 
Powody: bywają różne: dobre 1 
„rzeczowe i osobiste a zdarza się, iż powstają 
w niczem nie krępujące] się imąginacyi autora 
Przecież, mówiąc poważnie o próbie zbł 


iże- | 
na się poiskorruskiego w r. 1863, przyznaje W 


mite zastrzega sobie zażądania dopłaty. Zamó- 
wione w ten sposób bony na obiady i kolacyo be- 
dą wydawane z wigilię Zjazdu w tokału Komitetu, 
a podczas Zjazdu w wejścia do Sali obrad. 


Z CAŁEJ POLSKI. 

() Nówe muzeum w, Załltopanem. Prace mad 
bulowa nowego muzeum w Zakopanem sa $ó 
ma ukończeniu. Obecnie odbywa się zakładanie 
urządzeń elektrycznych i wodociągowych. Na pan 
terowem j pierwszem piętrze mieścić się będą. 
zbiory przyradnicze i etnograficzne, na drugim 
pracownie, a na trzeciem mieszkania. Projektowa 
me jest urzadzenie czytelni 

(.) Powrót z śrontu 15 pp. W ubłegłą niedzielę 
obchodzona w Dęblinie uroczyste przyjęcie 15 pp. 
powracającego z frontu. Pułk 15 „Wilków“ zorza 
nisowarny z końcem 1918 r. w Bochni wyruszył 
natychmiast na front. Walczył w znupie geu. Si- 
korskiego na Polesiu, następnie pod Słobodą Jaki- 
moawską, Kalenkowiczami, Mozyrzem itd. „Wil- 
cy" brali cówniież wdział w ‘obronie Warszawy. 
Za waleczność i męstwo 15 pułku piechoty, Wódz 
Naczelny udekorował dnia 14 grudnia 1920 roku, 
sztandar pułku krzyżem „Virtuti Miktari"'. Odby- 
ła się uroczysta msza połowa z okolicznościow emt 
kazaniem, poczem nastąpiły liczne przemówienia, 
W uroczystościach powitania 15 pułku piechoty 
brało wdział okoła 2000 ludzi. 

(.) Oryginalny Rembrandt w Krakowie, Pe- 
wien adwokat krakowski posiada oryginalny obraz 
Rembrandta. Naby?! go przeg -kilku laty u pewne- 
go handłarza antyków przy ul. Grodzkiej, jako 
kopię Rembrandta. Przed niedawnym czasem 
chciał sprzedać ową rzekomą kopię, ale nadarizył 
się jakiś niepczorny człeczyna, który wyraził za- 
patrywanie, 12 rzekoma kopia jest właśnie orygi- 
malem Rembrandta. Sprowadza! więc od tej 


du Narodowego w Warszawie i odpowiedź te- 
go Rządu. Tak więc chyba ci chłopomani kr 
jowscy szli drogą wielu Polaków (wspomnij 
my tu jeszcze historyka patryotę Ilenryka 
Schmittą į organizacyę wojskową w Galicyi). 
Pracowali ci Połacy powstańcy, nie ukrywając 
bydajmniej celu pobytu i swoich uczuć; po- 
częłi zbliżać się do delmokinatycznej postępowej 
party: Rusiaów, gdyż konserwatywna, święto” 
łurska, byta zupełnie oddafa Rosyi; obiaśnialk 
ich o akcyi Rządu Narodowiego mą Rusi ; tej 
grupy, która tworzyła jądro prowincyonafnego 
Komitetu Rusi, puźaiej Wydziału Rządu Naro- 
dowego., na czele której stał znamienity! dzie- 
jopis Aleksander Jablonowski wraz z Antonim 
Chamcem, którą reprezentował przy R. N. Ma 
ryan Dubiecki, Wytężona ich działaliość zmie- 
rzała ku uzgodnieniu aspirecy; polskich 4 ru- 
skich i osiągniecu porozumienie. Nie powiodło 
się in wprawdzie. ale pytamy, w czem chęć 
ta ; praca była złą lub bałąmutną czy bałalmu- 
cącą. 

Pierwiszy! krok na tel drodze zrobiony już 
był przed r. 1863: przyjazdem maszym do 
Lwowa. W tej myśli rokowsl! człońkowie Sei 


pierwszego fizyografa Polski i słynnego ornite- 
loga, który przed 200 laty wydał słynne dzieło 
„Historia Naturalis Curiosa Regni Poloniae“. 

(.) Goście ze Szwecyi. Do Zagłębia Dą- 
browskiego przybyło grono inżynierów szwedz- 
kich, którzy zainteresowani naszemi kopainiami, 
przybyli je zwiedzić. 

) Zawieszenie pisma „Der Glok“. War- 
szawski sąd okręgowy polecił pismo tygodniowe 
żydowskie „Der Qłock' zawiesić, zaś-lotii wedak- 
cyi i administracyi opieczętować, 

() SkOnfskowanie majątku, Komisya ziemska 
w Poznaniu uchwala skonńskować arajątek zna- 
nago hakatysty Tiodemanw z Jszigwuk. 

(.) Straszne móbójstwo inwalidy. We fabry 
ce protez w Warszawie 25 letni inwaliia Kwar- 
ski, rodem z ziemi wileńskiej w przystępe 1ozpa- 
czy z powodu odmowy zaprówikaniowania go, 
wskoczył w calu samobójczym do dotu z wapnem 
i utonął, Następnego dnia wydobyto jego zwiłaki, 

(.) 12 mifionówa kradzież. Przed kilku dniami 
niewyśledzeni złodzieje dostań sig do maqazywui 
wyrobów srebnnych Frageta w Warszawie, rzy- 
CZem zabrani 246 sztuk przedmiotów przewadinie 
Srebrnych, Wartość skradzionych przedmiołów 
wynosi 12 milionów marek. 

(.) Obława w Lublinie, Ostatnio zarządzona 
obława w Lublinie przyniosła molicyi miejskiej 
wspamiałą zdobycz. Aresztowano 48 osób, które 
asadzóno w więzienint. i 

() Zjazd kupców pómerskich. Dnia 14 bm. 
odbył się w Grudziądzu zjazd Towarzystw kup- 
ców pomorskich, przy iniziale 40 delegatów vepre- 
zentujących 18 towarzystw. 

„() Zjazd Filaretów 1 Fiómatów., Zarząd ko- 
mitetu Filaretów pomorskich zwołał zjazd byłych 
Filaretów i Filomatów: szkól pomonskich na 12— 
14 wrześnią. 


obowiązku Polaków do pracy mad « rem fur 
du ruskiego, pracy, którą wszyscy h 
Polski poczytują za. nasze kutturedwe i 


wielką Polski zasługę ? 

A skoro dożyliśmy drugiej połowy. XIX. i 
XX. w., i ustroji społecznego, w któym pafi- 
stwami nie rządzą ani monanghs, ant ołigarcha 
wie, ale pośnedhie, czy bezpośrednie, dobrze, 
czy źle Demos, lud — to jakżeż moglibyśmy 
działać inaczej jak nie wspołnie z huiem pol- 
Skim £ ruskim? i 

Gwaltowna; powiedzmy wyraźne, wprost 
miesumienią, nagonka p. Gawrońskiego na 
„chłopomanów kijowskich", tetórychby dzisiaj 
ludowcami nazwano, jest bez wątpienła skia- 
dorwą częścią systematu politycznego. Wolno 
więc zapytać nagańiącza i tych co nawet spror 
stormanta faktów przyjąć mie naczą, jakiejby 
chcieli polityki polskiej na Rusi? Czy uśmiecha! 
im się igrorowańie Rusinow, jak to czyniti w 
połowie ubiegłego stulecia ci, dla których Ru- 
sint nie byf narodem gdyż byti „chłopamć*? 
Gzy ich pragnieniem jest przymusową lub po- 
wolna połonizacya? Czy: wneszcie doradzałfiby 
nmm rządzić się moralnością neutraltych, albo 


mu z metropolitą Litwinowiczem i wybierał: | wierneckich kołonistów? 


z pełnego Sejmu 
Ławrowskiego. 


do Wydziału Krajowego J.i 


nie dobre, niu, wstąpiiiśmy znowu ġa ten szlak, korespon tych ataków p. Gawrońskiego, siewcy 


Wprawdzie niepofityczńy t niezbyt szła- 


Późmiej, w lat 30 po powsta” |chetny — możliwy łednek jest 4 inny. powód 


myt- 


dując z Drogomanowem, gdy był profesorem |tych szczegółów, ! jeszcze tmyłniejszych z 


w Sofi. Byty zatem, są, i będą w przyszłości |nich wniosków. Gzy nie będzie to żal, niezador 


ficzne próby zbłiżenia a wobec tego i sam ía- 


nawet sam p. Gawroński, iż było ono pożąda-|Próby” nie okazuje się prawdziwym. 


me i nie uniknione, wskazując dalej stanowisko! 
putkowiika Strusia, pestułaty 


I czyż zresztą może być inaczej? Czy o” 


wolenie, į pretedsya p. Gawrońskiego do wete” 


et tytuł artykułu p. Gawrońskiega „pierwsze |ranów, wśród których nie powiodło mu się tak 


fatalnie przed kilkcma laty i nie powodzi dotąd 
P. Gawroński był w r. 1912 prezesem 


memoryal, |buwatele jednego kraju, dzieci jednej ziemi ma- |Uwowskiego Komitetu obchodu 50-tef rocziicy 


przesłaięzo przez Rusinów zę Lwowa do Rzą my żyć z sobą w ciągłej wojnie i bez poczucia powstania, Komitet ten, ogłosił konkurs ma po” 
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1890—1903 wydawał pismo ilustrowane. („Unsi | wych spotkałem się z artykułami podłiającemi po 
susalekti"). W nowelach swych opisywał Życie | części słusznej, a po części niesłusznej krytyce P. 
udu czudskiego ze strony humorystycznej, irc- |K_ I, O, W szczególności atakuje P. K. I. O. p. Mr. 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁUD. 
Lwów, 30. sierpnia. 

Na Hzisieiszej giełdzie przedpoiudniowej ten- 
demcyą chwiejna, utrzymały się œ 10-tej ceny 
wczorajsze. 

Dolary amerykańskie 2820—2830, jedynki 
i dwójki 2770—2780, dolary kanadyjskie 2420— 
2450, 1-ki i dwójki 2370 — 2380, marki nie 
mieckie 33'00—33'10, setki 32'05—32'10 drobne 
32'50—32'60, leje 33:00—33'10, drobne 32'50—, 
52'60, czeskie korony 33'00—35*20, drobne 32:60 
do 3270, austryackie tysiączki 2600—2650, setki 
260:00—270'00, 50-koronówki 150:00 — 16000, 
20-koronówki 20:00—3000, 10-koron. 25:00 — 
25:50, 1-kii 2-ki 1'10--140 f., ruble 5-setki 2'50 
2'60, setki 5':60—6'00, 25-rublówki 2:40—3'00, 
10-rubl. 2'20—2'40, reszta drobnych od 110— 
1:60, dumskie tysiączki 75'00—80*00, dumskłe 
250 rb. 40'00—45'00. karbowańce 3'80—4'00, 
hrywny 11':50—12'00, franki franc. 190—210, 
funty szterl. 8800—9200. 

Złoto: 20-kor. 9800—9909, 20-frankówki 
9100—9200, 20-markówki 9500—9700, funty 
szterlingi 9500—9700, 10-rublówki 12000—12500, 
dolary 2900—2950. z 

Srebro: Korony austr. 168—170, floreny 
400—410, ruble 570—580, *ke-*eijki 2'95—3*20, 
dolary amerykańskie 1250— 13 0, połówki i 
ćwiartki 1150—1178, dolary kanade 670—700, 
drobne 620—630. e 


Na szerokim świecie, 


w 


|nicznie wydrwiwając półinteligeniów. Powieści 
jego („Córka pastera“, „Do Helsingforsu" i „Sa- 
motny*) opisuje bardzo barwnie i w sposób na- 
turalistyczny życie wykształconych rodzin wiej- 
skich. Odznaczona nagrodą jego historyczna po- 
wieść „Pann“ (1898 r.) oparta jest o studyum 
fińskiej poezyi ludowej i mitologii, Mniejsze no- 
wele, obrazki nastrojąwe i patryotyczne allegorye 
zebrał i wydał w kilku tomach, dyszących w 
wielu miejscach jadowitą ironią wymierzaną prze- 
ciw dążeniom rusyfikatorskim. Powieść „Wiosna 
opisuje przebudzenie się fińskiej świadomości na- 
rodowej. Działalność literacka Aho ma wielkie 
znaczenie dla rozwoju literatury fińskiej, al 
& » 

Korespodent „Times'a“ donosi z Kairu: 
Podróżni, wracający z Palestyny, stwier- 
dzają, iż położenie jest tam bardzo niezadawa 
ające. Bezpieczeństwo publiczne, zwłaszcza w 
północnej części kraju, właściwie przestało istnieć. 
Bandy rozbójnicze prawie codzień wypadają z 
Tranjordanii. dopuszczając się rabunków na go- 
ścińcach. Sprawców napadów nie można ani 
schwytać ani ukarac, ponieważ mają oni wszędzie 
swych szpiegów, którzy im o wszystkiem donoszą, 
tak, że wojsko zawsze przychodzi zapóźno. 

Rząd, skutkiem kursu swej polityki a zara- 
zem skutkiem słabości, stracił wszelką powagę 
i ani Arabowie ani żydzi nie mają zaufania do 
władz. Nastrój wrogi dla żydów wzrasta z każdym 
dniem i już dziś po niektórych oznakach łatwo 
poznać, iż rozruchy, skierowane przeciw żydom 
wybuchną z nową gwałtownością, jeśli wysłana 
do Londynu delegacya wróci z próżnemi rękami 
lub jeśli rząd zastosuje środki karne wobec wsi 
arabskich, które brały udział w pogromach ży- 
dowskich. Powszechnie mówi się, że bezpieczeń- 
stwo publiczne było znacznie większe za pano- 
wania Turków. > 

Rząd postanowił wstąpić w ślada swoich 
poprzedników i zorganizował korpus żandarmery:, 
ale ten nie wystarcza. Mówiono dawniej o orge- 
nizacyi wojsk samoobrony, na których utrzyma» 
nie ludność musiałaby łożyć. Dziś ludność wy- 
kręca się od tego obowiązku i poprzestaje na 
płaceniu małej sumy na utrzymanie żandarmeryi. 

Powszęcnhne zdanie jest, iż nie będzie po- 
koju, dopóki dotychczasowa polityka rządu nie 
ulegnie rewizyi i dopóki ludność nie przekona 
się o nieprawdziwości pogłosek, jakoby rząd za- 
przzdany był syonistom. Kraj domaga się rządu, 
któryby opierał się na istotnej woli ludności 
i proporcyona!nem przedstawicielstwie, 

w 

W Anglii wciąż panuje wśród szerokich 
mas robotniczych wrzenie z powodu bezrobocia, 
przyczem robotnicy, doprowadzeni do rozpaczy, 
reagują gwałtami. Niedawno temu w Stratfordzie 
ofiarą bezrobotnych padł wielki tartak, warsztaty 
i inne budynki, żórawie nadrzeczne, wozy i jeden 
z największych składów drzewa. Mianowicie tra- 
garze, których setki właściciele tego składu od- 
prawili, podłożyli ogień, w którym między innemi 
spłonęły też wielkie ilości mahoniu, drzewa dę- 
bowego, sykomoru, drzewa cedrowego i orze- 
chowego. Ponieważ drzewo było bardzo suche, 
płonęło łatwo jasnym, żywym płomieniem, wy= 
sosim na czterdzieście stóp. 

Pożar g3szono przez całą dobę z tym je- 
dynie rezultatem, że udało się izolować składy 
sąsiednie. 


Śmierć powieściopisarza fińskiego. — 
Anarchia w Palestynie. — Gwalty bez- 
robotnych w Anglii. 

Lwów, w sierpniu. 
Pisma zagraniczne donoszą, iż w połowie 
sierpnia b. r. umarł w Helsingforsie jeden z naj- 
i.epszych pisarzy fińskich, Juhani Aho; nazwisko 
to było jednak pseudonimem, w rzeczywistości 
autor ten nazywał się Jan Brofeldt. Urodził się 
1861 r. w Jisalm, kształcił się w Helsingforsie, 


następnie zajmował się publicystyką a w latach 
p SPa AZT ZEE SM żel % 
pułarmą broszurę, uświadelmiającą ogó! o ca- 


tym ruchu. Do koakursu stąńął p. Gawroński, 
zdobył č pobrał nagrodę w kwcacie 1000 keron 
austr, Dotąd dobrze — albo nie dobrze... Go- 
rzej zaś, iż Komitet mimo znacznych kosztów 
wydawiaictwa musiał rozpowszechnienie owej 
broszury p. t. „Walka o wolmość r. 1863" tak 
ograniczyć, że dziś, pa 8 lątach, jest jej jeszcze 
na składzie parę tysięcy. - 

A dzialo. sie to nie bez racyi. Krytyka wy- 
kazała w pracy p. Gawrońskiego spora ble- 


duw, przeczeń, nieścisłości itp.; co 'więcej, kil- 
ku uczestników boju protestowało w dzienni- 
kach przeciw „hHistorykowi”* ; jego „metodzie, 
połdobrfie jak dziś niektórzy z nas prostować 
muszą historyczne ; polityczne twierdzeilią p. 
Gawrońskiego. 

Rzadki jest wypadek prezesa Komitetu kon 
kurującego o nagrode tego Komitetu; 'zniamieś! 
niejszy rwszaksze jest list, kóry ten prezes prze 
slat w dniu 12. styczatą r. 1913 z Gries Bozen 
do p. Wojciecha B'echońskiego, wówczas pre 
zasa Tow. Wzaj. Pomocy Uczestników pow- 
stania z r. 1863/4, 0 zamierzonych środkach o- 
brony przeciw rzekomej «a niego nApaści (?) 
Tow. Uczestników Powstania, Kopię tego pi- 

| 
l 


sma Wydział złożył 'w Ossdlineum we Lwor 
wie i Akademi: Umiejętności -w Krakowie, jak 
gdyby w przewidywaśliu, że p. G. pozbawiony 
nchwodzenia autorskiego, będzie szukać odwe- 
tu fia niemiłych mm powstańcach i w dalszym 
ciągu ich działatność oczermać. 

Nie przeszkodziło to jedak i nie przeszkor 
dzi niewątpłiwie Rządowi i Sproteezeństwu wi 
dzieć te zasługi w dziele Odrodzenia Polski, 
uznawać je i nągnądzać. 


KRONIKA SPORTOWA. 


Program prac polskiega komitetu 
igrzysk o'impijskich. 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej '.) 

Warszawa, w sierpniu. 


W ostatnich tygodniach w kilku artykułach 
umieszczonych w. krakowskich pismach sporto- 


| 


iw artykule „Poirzeby naszego sporu" w „Prze- 
| gladzie spontowym z 9 lipca 1921, oraz p. Ad. 
Burghardt w artykule „P. K. L O. a jego mastęp- 
ca“ w „Tygodniku sportowym“ z dnia 12 sierp- 
nia, W szczególności p. Mr. narzeka na to, że 
„Komitet ma płatnych sekretarzy į gospodarzy, 
że wydaje pieniądze na kwitnące róże na klom- 
bach Parku Sportowego, a nie myśli o tem, że ko- 
niecznem jest wzorowe boisko, dobra bieżnia, ba- 


«|sen do pływania i skoków, przybory lekkoatłe- 


tyczne, a przedewszystkiem trenerzy zagranicz- 
ni“. Zaś p. Burghardt zarzuca znowu P. K. L O. 
be nier ozwija należytej propagandy, że wiele jc- 
dnostek, które dla lekkiej atletyki stanowią mate- 
ryał bardzo cenny, znaylują się po za zrzeszemia- 


„|mi sportowemi, a wreszcie, że Komitet prowadzi 


zbyt cichą działalność, 


Odpowiadając ma te zarzuty, muszę podnieść, 
że P. K. I. O. myśli o tych wszystkich sprawach, 
a nadto o wielu innych w powyższych artykułach 
nie wytmienionych, jednak uświafiomić sobie mate- 
ży, że od projektów do ich reałizacyi bardzo da- 
leko. Potrzebą do tego dwóch rzeczy: chętnych 
do współpracy lmizi lub zrzeszeń, a wreszcie pie- 
między. W. Pofsce zaś dla sportu brak narazie je- 
dnych i drugich. O braku ludzi wiedzą najiepiej 
tak państwowe jak i okręgowe związki sportowe. 
a w każdym z większych miast jedni į ci sami Iu- 
dzie są rodzajem uniwersalnych działaczów, za» 
równo dla towarzystw: sportowych miejscowych, 
jak dla związków okręgowych it związków pañ- 
stwowych. Brak iudzi zresztą da się bez kwesty! 
szybko usunąć, gdyż dzięki wzmożonemu zainte- 
resowaniu się sportem, przybywa nie z każdym 
rokiem ale z każdym miesiącem jego zwolenni. 
ków. Gorzej jest z brakiem pieniędzy. P. K. L O. 
posiada obecnie w swej kasie ną okres najbliższe. 
go roku adininistracyjnego sumę > (nazywając ja 
językiem międzynarodowym) równą wartości 250 
Yolarów. O ile ta suma pozwoli na pokrywanie 
wydatków adiniuistracyjnyckh, raz kosrsetwowa- 
nie parku w Warszawie bez robienia w nim wiek- 
szych inwestycyj przez ©krcs roku, o tyle wykłu- 
czone jest, ażeby przedsięwziąć z łego „budowę 
wzorowego boiska dobrej bieżni, basent do pły- 
wama Ì skoków. przyborów iekko-atletycznych 
oraz sprowadzać trenerów zagranicznych”, któ- 
rzy nawet za pbensyę równą poiskim ministrom nie 
| chcą do Polski przyjeżdżać. P. Mr. razi, żeby 
fumdusze mą cele sportu zdobywać „publiczną że- 
braniną, pożyczkę, a nawet kosztem zwojnienia 
protegowanych sekretarzy i gospodarzy: P. K. I. 
Q.' Publiczną żebramina może się udać, ą f to 
| niebardzo, Jak wykazało doświadczenie 1920 r. 
tylko w roku Olimpiady, w innych latach uważa 
publiczność tą sprawę za nieaktualną, pożyczki 
nikt P, K. I. O. jako mie dającemu gwarancyi realu 
nej nie udzieli, a zwolnienie sekretarza į gospoda- 
rza, których p. Mr. wiadomo dlaczego nazywa 
„Drotegowanymi* wprowadzi wprawdzie chaog 
w zarząd parku sportowego w Warszawie, alo 
umduszów mie zaoszczędzi, a w każdym razie nie 
tyle, żeby miało się zą to stawiać „wzorowe boisko 
dobrą bieżnię, basen do pływania, kupować przy- 
bory fekko-afletyczne, sprowadzać trenerów", 
itd."  Fumdusze ma cele sportu mogłyby płynąć 
tylko z dwóch źródeł: zasiłków państwa lub insty- 
tucyi samorządnych, ale te marazie na potrzeby, 
sportu Są dość głuche, wważając je za mniej naglą- 
ce niż inne potrzeby aktualne, albo też z opłat 
zwolenników sportu, pobieranych w formie Osa 
datlen do biletu wstępu na zawody sportowe, 
Istnieje nawet projekt opotatkowania każdego bis 
letu w całej Polsce kwotą 5 marek na ogólne cela 
| sportowe, ale jego realizacya zależyć będzie od 
związków i towarzystw sportowych. 5 


Polski Komitet Igrzysk Olimp'iskich będą 
cy w swej dotychczasowej koscepcyi związ 
kiem państwowych związków sportowych, 
dziąłać może sprawśie o tyle, o ile wszółdzia* 
łają z nim pojedyncze związki sportowe. Współ 
działanie powinno być tak orgańizecyjne jak 
finansowe. Współdziałanie finansowe cbiawśła 
się dotychczas wyłącznie w tem, że P, K. l O. 
udzielał bezzwrotnych subwencyi i bezprocea 
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towych pożyczek połedynczym związkom ku robi się tyśe, lle jest nłezbędmem, i ña "le nowdł jeszcze własmość amgieisky, a no adhytej 


Sportawyłm; o tym, że ongauizacya Zbiorowa 
piervimira być fimarscwo popierana pizez swo- 


je części iskiłado'we, ani jeden ze związków do- 
tychczas tie pomyśał Bardzo słabym jest 


też kontakt ormaezącyjmy mędzy P. K. L O. 
a zwiiązkami. W nryśl statutu P. K. I. O. mają 
na posiedzeniach bywać delegaci wszystłdch 
państwowych związków sportowych, gdzie 
mają prawo a podligakąd i obowiązek rwystęno- 
watia z >nicyatytwą i krytyką. Stale bywają na 
posiadzentach P. I. jedynie delegąct 
związków ikotenskiego i wioślarskiego, komite- 
tu orgadizeicyjnego temnisowego, cd czasu do 
czasu „związku. ramcrskiego, gimrąastyczitego 
i h'ppucznego. Dełegaci związku piłki nożnej 


i lekkiej atletyki świecą stałą  niechecnością, |S 


zrzekaiąc się tym samym imcyatywy i krytyki 
Tek bowiem P.. K. I. O. jak i ewentuatriie mo- 
gący powstać w przyszłości „Ziwiłązek Związ 
ków sportowych w Polsce“ będzie mógł owoc 
ną prace rozwfitąć tylko o tyle, o ile dla każ- 
dej Alezi sportu z osobna znajdzie wispółdzia- 
łarie okłoośiniego związku sportowego. Jeżeli 
zatem p. Bunghamdt zarzuca P. K. I. O. że nie 
zoigamizował dotychczas wielu fednostek cen- 
nych dła lekkiej atletyki, to jest to zarzut któ” 
ry naczej należałoby postawić pod adresem 
Związku tekko-atłetycznego, i towarzystw 
ldkkoattetyczivch, gdyż sprawa ta pośredđíio 
tylko dotyczy dzisłalności P. K. I. O. 

W r. 1920/21 mie mógł P. K. I. O. rozwinąć 
żadnej szerszej dziatałtości z tego powadu, że 
jego zebranie orgamizacyjne odbyło się 'diopie- 
ro: 19. kwietnia 1921. Zebrańie to, które jedynie 
omówóło statut, nie udziełdo Komitetowi żad- 
nych dyrektyw co do jego działalności, a trzy 
następiie miestące poświęcone były niemal wy 
łącznie zarówno ułożeniu statutu. iek omówie- 
niu zasadliiczego programu działalnośc, a 
wreszcie zdobycia podstaw finansowych, jeże 
li mie do tak szeroko pojętych działalności jak 
ja chce 'widżteć p. Mir., to przyigalimnej do mo 
żliwej egzystencyi. Stąd wyniknęło przejęcie 
cd Warszawskiego Kola Sportowego parku 
Sportcwejgo w Warszawie, jako głównej pod- 
stawy finzitsolwej działałności P. K. I. O., stąd 
te zobowiązanie wobec rządu utrzymywąrmia 
tego parku w przyzwoitym stante, zaś trybun 
w stątie miezaptrażającym bezpieczeństwu pt- 
blicznemu, co tak razi p. Mr. Inwestycyà w par 


wystąnczają dochody z parku. 
Dr. Mieczystaw Ortowicz, 


Katastrofa kolejowa 
pod Baranowiczam:. 


Warszawa, 29. sierpnia. 

W uzupełnieniu wiadomości o powyższej 
katastrofie dowiadujemy się bliższych szczegółów: 

W czwartek o godz. wpół do dwunastej 
wieczorem wyruszył ze stacyi Baranowicze zło- 
żony z 35 wagonów pociąg towarowy wiozący 
prócz drzewa około 120 powracających do Polski 
uchodźców. O dwa kilometry za; Beranowiczami 
gdy pociąg znajdował się na spadku, maszynista 
awicki spostrzegł i 
światło latarni biegnącego po tej samej 

linii parowozu 
zdążającego ze Słonima do Baranowicz. 

Gdy alarmowe świstki i usiłowania zatrzy- 
mania ciężkiego pociągu okazały się daremne, 
nastąpiło zderzenie 

skutkiem którego 
siedem wagonów towarowych uległo zdru- 
zgotaniu, 
siedem zaś dalszych znacznemu uszkodzeniu ; 
obydwa parowozy zostały wykolejone. Z pod wa- 
gonów rozległy się jęki i wzywanie o ratunek. 

Wkrótce od strony Baranowicz nadeszła 

pomoc, która z pod parowozów wydobyła 
siedmiu zabitych repatriantów oraz zwłoki 
konduktora pociągu towarowego Wiśniew- 
skiego i smarownika Królikowskiego. 
Maszynista Sawicki odniósł dość dotkliwe obra- 
żenia, drugi zaś z parowozu manewrowego nie 
doznał prawie szwanku. 

Prócz zabitych wydobyto z pod rumowisk 

30 osób rannych, 
częściowo przytłoczonych balami, częściowo po- 
kaleczonych odłamkami drewnianych wagonów. 
Stan niektórych jest bardzo ciężki. 

Przyczyną katastrofy było niedbalstwo 
kierownika ruchu na stacyi Baranowicze p. 
Cezara, który został aresztowany. “ 

Dochodzenia prowadzi sędzia śledczy z Ba- 
ranowicz. 


e 


Szezeg:ły strasznej katastrofy lotniczej w Hull. 


Projektowana podróż do Ameryki. — Próbny wzlot nad miastem. — Przełama- 


nie się okrętu. 


— Eksplozya i pożar w powietrzu. 


Paniczna ucieczka wi- 


dzów. — Przyczyna katastrofy. — Aeroplan „Z. R. 2", największym samolotem 


ma świecie. — Sprzedaż aeroplanu Ameryce. — 40 osób zabitych. — 6 ciężko 
rannych. 
Ldndym, w sierpniu. |miejsce katastrófy, w cehi niesienia pomócy roz- 


(k) Katastrofa lotnicza 'w angielskiem mieście 
portowem, o której przed kiku dniami donosiliś- 


bitkont. Opnócz 40 osób zabitych, które znałdowa 
ły się na pokładzie, znaleziono 6 ludzi, pozosta- 


gry, mależy do większych katastrof, a rozmiarami łych przy życiu, między mimi i kapitana aeropła 


gwemi przypomina niedawną eksplozyę niemie- 


mu. Wszyscy oni odnieśli ciężkie rany, dak poła- 


cwiogo Zeppelina, Okret odbyć miał podróż przez |manie nóg i rąk itp. ciężkie rany, odstawieni z0- 


Ocean do Ameryki, przedtem jednak przedsię- 
wziął próbną jazdę, która się tak fatalnie zakoń- 
tzyła. Z 50 hxtzi mała tylko część została przy 
tych 
Szczegóły. €ksplozyi. 
Aeroplan „Z. R. 2. leciał spokojnie ponad 
miastem Huil, gdy w pewnej chwili 
pirzełznrał się ma dwie części, 


stali do szpitala. 

Pilot, jakkolwiek ciężko raniony, był ma tyle 
przytomny, jż czując katastrofę, skierował apa- 
rat w stronę rzeki, odwracając go od miasta, co 
byłoby spowodowało olbrzymie zniszczenie. 

W aeropłanie znajdowało się pięciu brytyj- 
skich oficenów, kilku oficerów amerykańskiej ma- 
rynarki, którzy miel; poprowadzić okręt przez O- 


W bej chwili nastąpiły dwie eksplozye į cały apa- |cean do Ameryki. 


fat Stanął w płomieniach, Olbrzymi thum widzów 
przypatnający się wspaniałemu wtałotowi, począł 


Pizyczyna katastrofy. 
Jak sig okazuje, przyczyną katastrofy było to, 


m popłochu rozbiegać się w różne strony. Wszys- |iż Pilot chcąc ominąć budynki miasta Hull, zato- 
gy obawiali się, by ich mie oparzył jaki płonący |CZY! Zbyt ostry łuk. 


pdłamek. Płonqgce szczątki spadły ma Vóctorji. Pa- 
hce się zgliszcza wznosiły obłoki ciemnego dy- 
RZ Kilku przypatrujących się opowiadało, iż wi- 
zało czterech miężczyzm spadających przy po- 


mocy spadochronu z aeroplanu. Z powodu eks- 


Aeroplan „Z. R. 2.“ 

Wspómiąny aeroplan, należący do najwięk- 
szych na całym Świecie, był od tygodnia przed} 
aniotem ogólnych rozmów. Aeńsplan zbudowany 
był dokładnie na wzór niemieckiego Zenpelma i 


piczyi wiele szyb w całem mieście powyłatywało |do niedawna nosił imię „R. 38". Przed kilkoma ity- 


y okien. 
Ofiary katastrofy, 


gadmiami sprzedamy został do Ameryki i miat siu- 
żyć do przewożenia lwdzj z Ameryki do Eurcpy j z 


Liczne statki wysłane zostały natychmiast na powrotem. Po zrobionym kntrakcie aeropian sta- 


dobrze próbie miał się stać wfxszością Asreryfd. 
Największeto nłemiectiego ZEppelłra Z jego 46.500 
metr, kub, przewyższał o 80% motų kub., Maszy- 
ma przenosiła szeŚściekrotną 350 P. S. Budowę o- 
kretu rozpoczęto w listopadzie 1918 r. Mógł po- 
mieścić 80 ton ciężanu licząc razem z matsryałami 
potrzebnymi w czasie jazdy. Chyżość mua godzinę 
wymnasiła 110 kim. „Z. R. 2.“ posiadał 7 łodzi i 14 
[zbiorników na gaz. 
Dotychczasowe próby aeroplarmm mie dały 
zbyt zadowalniających wyników. Okręt miał ad- 
być drogę w ciągu pieciu dni. Na 34 godzin przed 
podróżą, aeroplan uległ strasznej katastrofie. 


OGŁOSZENIĄ 


a NAURA I WYCHOWANIE i 


Szkółka freblowska w zakładzie im. Dra Niemca, Peł 
czyńska 28, wpisy codziennie. 1486 


S POSADY PARTS È 


Długoletni współkierownik fili bankowej wa więkazsm 
prowincyonałnem mieście przemysłowom, z = 
strouną praktyką, przyjmie posadę kierowniku w po- 
ważniejszej instytucyi bankowej lub w większem przed- 
siębiorstwie przemysłowem. Zgłoszenia uprasza sią nad- 
syłać pod „Małopolska* do Adm., za okazan. kwita 
inseratowego. 1581 


ARR 


Księgarnia Altenberga, Pańska 16, poszukuje zdalnej 
maszynistki, z praktyką biurową. Zgłosz. pisemne z od- 
pisem świadectw. 156 


go 


Były urzędnik pocztowy poszukuja odpowiedniej po- 
sady biurewej. — Zgłoszenia „Pocztowiec, Wałowa 
1. 31, mezzanin. 1567 

Zarząd dóbr Radriachów poszukuje potll-śnicrego na 
ordynaryę. Reflektanci zgłoszą się listownie z odpisami 
świadectw i podaniem warunków. „1516 


Inżyniera-ceramika ™ 


zatrudni firma PION, Lwów-Lwowska 48. tel. 476. 
| R ŚŚ 


EB KUPNO, SPRZEDAMŃ, ZEMINA k 


Dom mnrowany, w Krakowie, kryty dachówką, trzy 
pokoje, kuchnia, weranda, stajnia, wozownia, ogrodu 
100 sążni, mi i 
cia za dolary. Wiadomość: 
ryańska 15. 


Dywan w dobrym atanie 2/3 kupię. — Zgłoszenia pod 
„Strzyżony* w Admin. t530 


WAPNA PALONEGO 


5 wagonów sprzeda natychmiast PION, Lwów-Lwowska 
1 48. Telefon nr. 476. 1520 


RCZWRITR 


| Zgłoszenia na śliwki węgierki, jabłka kompotowe, zi 
mowe, pizwy, fasolką szparagową, buraki, kapustę, ka- 


larepę, — z podaniem ofiarowanych cen — przyjmuje 
Zarząd dóbr Lubycza, — poczta i stacya w siada 
1541 


Zgłosz. do Adm. „Gaz. Wiecz.* dla okaziciela 
1569 


Aknszerka przyjmuje panie na czas słabości, udziela 
porad, dyskrecya. Lwowskich dzieci 7 (Polna). 1411 


Młyńskie urządzenia komletne dostarcza bezzwłocznie 


„Pilot*, Lwów, Batorego 4. 655 
Kapelusze i woale żałobne, modne i tanie, poleca 
Topolnicka, ulica Kopernika 1, nad apteką Mikolascha. 

| 1351 


Pensyonat Maryówka 3 kilometry od Lwowa przyjmuj : 
na sezon jesienny i zimowy rekonwalescentów, cho- 
rych sercowych i anemicznych. Stała oviaka lekarska. 
Zamówienia: Akademicka 28 L p. Dr. Stawiński, 3—5. 
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„KŻAZETA WIECZORNA”. Ma 6001 


znajdzie stałe zajęcie 
we fabryce rękawiczek 


Tadeusza Lubańskieg0 
Kraków, ul. Garncarska 7 


1562 


eg Weissenberg 


`. Katowice 
otoan ile Ila | towania ialadh 


żelazo sztabowe, blachy, rury, dźwigary, 
„U* żelazo, gwoździe druciane, wszelkie- 
go rodzaju druty, 
towary galanteryjne, okucia budowl. etc. 
Towary emaliowane pierwszorzędnej jakości. 
Sprzedaż wyłącznie hurtowna 


| Zmiana lokalu I 
| HURTOWNIA PASÓW I SZCZELIN 


Ý Błero techniczne I PERI “ Sp.zo. | 
elektrotechniczne Ss odpow. hy 


obecnie Szpitalna 7 

$ poleca: 1553 à 

HP ASY skórzane i wielbłądzie | 

j angielskie 300X14 mm., klingerit, | 

j azbest, wężs parciane, gum. ża» $ 
rówki, pilniki etc. 

CENY PRZE u 


8 i ai mę sK 
z: W 
ZELÓW EGOZNA 2 
B- 3 
A s ‘(Maszynki do prania) Q a 
= „i różnych typów i wielkości z wkładami € g 
a e _ cynkowemi i drewianemi poleca g aj 
m a Fabryka wyrobów drzewnych hr. Henryka © â 
L= a Larischa Mónnicha wyłącznie przez ki = = R 
fm (ej Er u E 
a *a 
g i t 
> il a 
8 B. 
B: Kraków, p eda 29, = 
Ma sezen jesienny 
poleca P. T. Kupcom 1561 


waselinę do skóry, czernidła do 

butów, pastę do obuwia, mąsę 
francnską ną posadzki 

Fabryka ky smarów i artyk. chemicznych 


KOTWICA zam 


w Hraktowis, Lubomirskiego 441. 


Zaklad kanielosy Hiemirów 


Kąpiele siarczane i borowinowe 
otwarty do dnia 1-go października — na 
wrzesień ma mieszkania wolne. 1571 


Noktdem „Spóni sA TrA 
Druklem Spółki druk, Prata“ 


|| GRAJZLERÓW i PIEKARZY CII 


A hurtowny skład towarów kolonialnych w szczególności | ğ 
| | najprzedniejszej mąki Amerykańskiej 1 krajowej ża 


: stauracyę oraz pokój do śniadań wezmę w dzierżawę. 
A | Spółka nie wykluczona. Zgłoszenia pod „Koncesya szyn- 
|| karska"”, do Biura ogłoszeń S. Sokołowskingo i Ski we 


narzędzia i żelazne |$ 


| KOWALSKINA od bólu głowy i migreny, GRA- ł 


| WJGŁ od odcisków, PIGUŁKI SIŁOTWUR. || 
j|CZE przeciwko 


ği przywiozłem najnowszę modeli do przerabiania 


SPECYALNIZ DLA | p 


Firma fBlarberg, Birger i SEa. 


przystępniejszych cenach. 
wo Lwowie ul. KaźmierzowsKa 20. 


Koncesyę Szynkarsią 


na Fprowincyi, możliwie z lokalem nadającym się na re- 


NIEPRZEMAKALNE 
A PŁASZCZE 


(1MPREGNOWANE i GUMOWE) 
ANGIELSKIEJ FABRYKI 


Lwowie, Jagiellońska 7. 1488 || 


annoin Ie 


| międzymiastowe wykonuje woza- 
mi meblowemi i wagonami naj- 
lepiej i najtaniej 


SPEDYTOR. 


LU ET 


Lwów. Kościuszki 2A 1388 | 


(w MANCHESTERZE) 1123 
STALE NA SKLADZIE. 


SKŁADY FABRYCZNE: 


„ATLAS“, 
Bielańska 23. | 
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Za stare i poľřamane płyty | 
4 płacę 80 ME., lub też zamie- 
| niam jedną nową na cztery 
stare płyty 


| JOZEF KATZ, Lwów, 


ulica Pańska i. 6. 1487 ğ 


- pOMKIE Towarzystwo NandJorhe 


Kraków, Slawkowsta 1. 
dostarcza wagonowe ŻELAZO pocho- 
dzenia Krajowego, przy krótkich ter- 

minach dostawy. 1394 


NULES od kaszlu, SUDORYN od potu, KLA: 


osłabieniu i 
Labor. Farmac. 


ABE ROWALSRI, Warszawa, 


1. iodcowa 1. L 
Żądać w REG i składach ała | 


Powróbiłem z Wiednia 


anemii wyrobu | 


kapeluszy damskich i męskich, KAROL WEISS, 
urar Dominikańska 5. 1489 


KOKS Ostrawski hufolezy 


wagonowo w większych ilościach sprzedaje 


<|firma M. DATTNER, Lmóy, 


ul. Mickiewicza 4. 1582 


Długoletni wspełkierownik 


filii bankowej w większem prowincyonalnem mieście prze- 
mysłowem, z wszechstronną pral:tyką, zmieniiby posadę. 
Reflektuje na stanowisko kierujące w poważniejszej in* 
stytucyi bankowej lub większein przedsiębiorstwie prze- 
mysłowem. == Zgłoszenia pod „Małopolska“, do Pira 

ogłoszeń Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 1 70 


cdmazii Bank Ubezpieczeń | 


10.000 mufek gumowych do 
wrqży gazowych 8 i 10 m/m. 
Towarzystwo AKcyine w Poznaniu 
założony przez Bank Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu. 


po Mkp. 26'— za | sztukę. 
Kapitał zakładowy 10 miljon. marek polskich, 


Pocztówki po 12) sztuk za 
zaliczką ! Przy odbiorze prze-, 
szło 1000 sztuk, 200/0 rabatu. 
Biuro techniczne „END *, 
Sp. z ogr. por» Kraków, gli 


Szpitalna 7 1551 Mamy zaszczyt donieść, że otwe- | Powołując sie na obok ogło- 
nz Rode "W ggS A IE rzyliśmy w Krakowie Oddział | szenie Dyrekcyl, połecam się 
p dst TE ą Banku naszego na Małopolskę, któ- | łaskawej Klienteli do załatwie” 

rze S BWICIE rego kierownictwo powierzyliśmy | nia ubezpieczeń od ognia, od 
poszukiwany, zdolny repre- naszemu dotychczasowemu inspekt. | kradzieży z włamaniem, — od 
zentować poważną firmę szkód wodociągowych, od nie- 


p. Stanisławowi bagodzie. 


Biura Oddziału znajdują się w 
Krakowie przy Rynku Główa. l. 9 
(Pasaż Bielaka), Panów zastępców 
i łask. Klientels prosimy we wszel- 
kich sprawach ubezpiecz. dotyczą- 
cych Banku naszego, zwracać się 
odtąd do naszego wymienionego 
Oddziału, 

Poznań, w sierpniu 1921 r. 
Poznańs.i Bank Ubezpiecz. T.A. 
Gliński,  Dyrekcya: Dr. Borne 


oz: się wszędzie zdolnych zastępców za wysoką prowizyą. 


francuską handlowo = trans- 
portową. — Oferty, z poda- 
niem warunków, oraz refc- 
rencyi, kierować do Biura 
ogłoszeń: Fiszęr, Warszawa 
Marszałkowska 119, — pca 
„Impolextransp.* 1550 


szczęśliwych wypadków — i od 
prawno cywilnej odpowiedzial- 
ności — pod nader korzystnymi 
warunkami, 
Kraków, w sierpnia 1921 r. 
Rynek Główny (Pasaż Bielaka) 


Stanisław Lagoda 


dyrektor Oddziału Małopolskiego 
Poznańskiego Banku Ubezpieczeń. 


Pharmediator, Biuro po- 
średnictwa kupna i sprzeda- 
ży aptek w Poznaniu, Sło- 
wackiego 35, poszukuje dia 
starszego aptekarza zarządu 
apteki lub posady w mał-m 


miasteczku. 1557 0 = ET CSN sa „8 = 
Redaktor naczejny Dy. ROGER SRDAGUE | Zastępca redaktora uarz, JERZY KUNARSKA 
AE OQdzom, redaktar MARY MARATE ` 


